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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Zwycięstwo V. ochów
w / radam

B E  t j o  p i  p o n i e ś l i  o B i m ą g m i e  s ł m t y

W A R S ZA W A , (Pat)- Na podstawie 
wiadomości z rożnych źródeł PAT- poda 
Je nas.epujary komunikat o sytuacji na 
frontach Abisynji:

Marszałek Batloglio odniósł wielkie 
zwycięstwo po gwałtownych walkach w  
rejonie AR AD  AM na południe ud Ma- 
kałle

Z  wojsk rasa Mulugheta, których Li­
czebność była oceniana na 80 tys. —  30 
łys. ludzi znajduje się w rozsypce- Góra 
Aradam  została zaobyta. Miejscowości 
Szeiikot, Antalo-Bclsat oraz Adima-łnia  
zostały zajęte, podobnie jak całe płasko 
wzgórze Atgosi.

Straty aLisyńsitie są olbrzymie. 20 
tys. ludzi straeiłu zdolność do walki. 
Straty włoskie wynosić mają okuło 400 
zabitych i 500 rannych. W ojska rasów  
Kassy i Sejuina skoncentrowane w ob­
szarze Tembien są zagrożone przez od­
cięcie.

Bitwa pod Makalle jest nadzwyczaj 
doniosła z punktu widzenia rezultatów 
wojskowych i konsckwencyj politycz­
nych. Marszałek Badoglio od chwili swe 
go przybycia dążył do spotk an i sił nie 
przyjacielskich koncentrowanych w 
wrielk»ci liczb ie celem Łnuania im wyraź 
nej klęski.

Dziś rezuhat ten został osiągnięty. 
Abisyńczycy w liczbie 30 tysięcy niemal 
samyeli żołnierzy regularnych stawiali 
zaciekły opór, mimo to jednak zostali 
zunełni . ozbici. Ras Mulugheta z 9 tys- 
niedobitków opuścił pole bitwy w  nocy 
z 14 na 15 lutego.

*
Rozmieszczenie sil przed1 bitwą pod Ainna 

Aradan było następujące: wojska włoskie sta 
ty w okresu Makalle frontem na południe v  
kierunku Aradan (Seelicot), mając przed soba 
wojska rasa Malugheta. zajmujące ufortyfiko 
waue pozycje na kradan. Na prawem skrzydle 
W łochów (1. j. zachodzie) znajdowały się w o j 
stu rasu Sojurna i Kasia, skoncentrowane w 
prow incji Tenmien. Oddziały Malugheta oblicza 
ne ua HO—-6(1 tysięcy ludzi, okopane były silnie 
w masywie 4m M  \radan i z wysokości 2850 
metrów panowały nad okolicą linjami komuni 
karyj nenii miedzy wojskami Malugteta i  Seju

ma. Na stokach góry stały dwie baterje abisyń 
skie, liczące razem 10  dział.

Siły wojsk włoskich, biorących udział w ne 
tarciu wynosiły 7 dyw izyj, w ti m 5 dyw izyj 
wojsk białych.

9 bm. wojska włoskie zajęły pozycje wyjściu 
we. P ierwszy korpHS rozmieścił się »n  przełęczy 
Doghea (ne południe od Makalle), trzeci korpus 
stanął na wschodzie od przełęczy. Manewr po 
legał na obejściu masywu \mba ‘ radan od 
wschodu i zachodu, skąd atak mógł m iel więk 
sze prawdopodobieństwo powodzenia niż od po 
łuduia. 12  bm. pierwszy ko/pat zeszedł z przr 
leczy Dogheu i walcząc zajął Seelicot oraz zbtt 
ży l się do Afgol. 13 bm. trzeci korpus ruszył 
równolegle do osi natarcia pierwszego korpusu 
i zajął pozycje na wschód od Amli a Arauna, od 
cinu.iąc w len sposób ostatecznie wojska rasa 
Mulngbeta on wojsk rasów Sejuma i Kassa. W  
czasie natarcia wojska Sejuma i kassa zajęte 
były odpieraniem dywersyjnych ataków w Tern 
hienie, prowadzonych przez 2 korpus włoski. 
14 bm. natarcie zostało przerwane wsk utek u- 
lewnego deszczu. 15 bm. Amba Aradan została 
oioczona i legoz duła przypuszczono decydują 
ey atak na tarasy masywu.. O godz. 17,39 w o j 
ska księcia Płstoja zajęły szczyt, a równocześ­
nie 1 1 3  korpus nawiązały łączność na pciłud

. nie oa Aradan.
Podczas bitwy kilka razy padało niesłycha 

nie ulewny deszcz, co zdawało się, że może 
wpłynąć na bieg operacji ze względu na Irnd 
ność startowania ciężkich samolotów bombo 
wyeh z zalanego wodą lotniska pod Makalle. —

Bitwa miała naogól krwawy przebieg. Abi 
synezycy stawiali zacięty opor. 10 1 legjon czar 
nyeh koszul należący do dyw izji „3 stycznia'*, 
otoczony został 12 bm. wpobliżu Amba Gaber 
przez silny oddział 5.000 abisyńczyków, idą 
eyeh do przeciwnatarcia zc stoków Amba A r « 
dam Po krw awej walce czarne koszule zmusiły 
przeciwnika do ucieczki. Prawe skrzydło 1 koi 
pusu stanowiła dyw izja „3 stycznia", która 12 
bm stoczyła kilkugodzinną bitwę, tracąc 86 
zabitych i wielu rarnyeb na ogólną liczbę strat 
włoskich 129 zabitych l  250 rannych Abisyńczy 
ey przechodzili 12  aazy do przeciwnatarcia. —  
Kilka razy dochodziło do walki wręcz. Loin iet 
wo w łoi kie wykryło wkrótce artylerję n im rzy 
joeiela, którą bonibaini zmuszono do milczenia. 
W  decydującym momencie walki puszczono od 
wód w składzie dyw izji alpejskiej, która osta 
lecznic złamała opór przeciwnika. Podczas hit 
wy lotnlctwn bombardowało nieustannie nie­
przyjaciela na południe od Aragan oraz w kle 
runku Antalo. skąd nadchodziły posiłki.

■*. * 1  ■ m  r .  lM M O .r «a tW iłn O «S M

Francja otrzyma pożyczkę w Anglji
L O N D Y N , (Pat). Renjtw donosi z Pa 

ryża. że r l  lad w  sprawie pożyeseki rzą­
du francuskiego w Luudynie *w;ta{ 
wczoraj pomiędzy przedstawicielami 
wielkich banków we wszystkich szcze­
gółach technicznych omówiony.

D la ostatecznego podpisania pożycz 
ki poirzebna je&l jedynie formalna zgo

da brytyjskiego urzędu skarbu i franeu  
skiego ministerstw™ finansów . N ie  uloga 
jednak żaunej wątpliwości, że zgoda <■ 
zostanie udzielona. Ćfitcja.oej deklaracji 
w tej sprawie oczekują na początku ty- 
podnia bieżącego. Szczegóły pożyczki 
utrzymywane są w  tajemnicy, waha się 
ona jednak  od 40 do (>0 ntiljonów fun­
tów szterlingów.

W Y B O R Y  W  HJSZPRNJ1
M AD R Y T , ( IM ) .  G losowanie ro zpo  

częlo  się o godz. 8 rano. Na godzinę 
pizeditem, przed  lokal nur.] kom isy j w y 
liorczych, pom im o deszczu, zaczęły iw o  
rzyc  się ogonki. Stolica ma w ygląd  spo 
ko jny/ lkbro ju n u  oddziały po lic ji i gw ar 
dji obyw atelsk iej czuw ają nad porząd ­
kiem , strzegąc rówmież n iektórych  gma 
chów  publicznych. W  różnych  punktach

Polska zwyciężyła Belgię 2:0 (ltO)
BR UK SELA , (Pat). Rozegrany wczo­

ra j w  Brukseli wobec 30,000 widzów  
między państwowy mecz piłkarski po­
między reprezentacjami Polski i Bclgji 
zakończy! się zdecydowanem zv ycięst- 
wem Polski u stosunku 2:0 (1:0)-

Przez eaty czas zaznaczyła się zdeey 
dowana przewaga Polski nad pizeciwnl 
kiem. Pierwszą bramkę zdobył lia 2 mi 
“ bdy przed przerwą Piec, druga bramka 
padia po zmianie pul ze strzału Goda.

rVa kilka minut przed końcem Pola­
cy zdobywają trzecią bramkę, której je­
dnak sędzia z niewiadomych powodów 
nie uznał-

N a  meczu obecni byli m. in. marsza 
lek senatu belgijskiego Lippens, mini­
ster przem- i handlu van Isacker, mini­
ster kontunikacji Spaak, generalicja i in 
ni przedstawiciele władz- Na mecz przy 
był również poseł R p . w Brukseli Jac­
kowski, członkowie poselstwa oraz licz­
na kolon ja polska z Belgji i Francji-

W YG R ALIŚM Y  ZA SŁU ŻE N IE  M Ó W I  
P U ŁK . ŻO ŁĘDZIO W SK 1.

Po meczu paaelslaafkfel P/ 1 zwrócił się do

kieirowindtków połsftriej uniżyny z perośbą < wyra 
żenić sw-ojt-j upinjd o meczu.

Pułk. ŻołęcltóotwsikJ s|siVierdra!f, że wygraliśmy 
zupełnie zasłużenie. Gała nasza drużyna grała 
dobrze, ambitniie i ofiarnie. Taktycznie gorow-a 

łiśmy oaewąliptewie nad Bołgją^ techiriozńie byliś 
my również lepsi. Drużyna belgijska była jednak 
niewąjtptliiiwde szybsza i sffitiieipszia fizycznie Atak 

gospodarzy giral jednak chaotycznie.

K A P IT A N  K AŁUŻA  O MECZU.
Kaipiltan Kaluiża oświadczył, że djruiżyna polska 

grała bardzo debrze na wszystkich liujach. Atak 

doskonale kombinował i  stwarzał w iele groź 
nyeh sytnacyj pod bramką przeciwnika. Porno* 
doskonale wspomagała atak. Obrona nie miała 
słabych punktów. Po przerwie belgujuzycy mdeb 
przez krótki czas przewagę, aie Polacy szybko 
przejmują inicjatywę i nie oddają jaj do końca.

Drużyna belgijska —  stwierdza ]). Kałuża —  
ustępowała pod każdym wizgOedem Polakom.

Angielski sędzia —  kończy p. Kałuża —  me 
zaimponował, nie był zresztą zupełnie beizsilron 

by
Wieczorem  piłkarski związek bilgijsk. wydał 

bankiet na cześć polskiej drużyny.

m iasta um ieszczono pos lenn i ki C zerw o 
nego Krzyża.

W  loikalu w yborczym , g ilz ie miał gło 
suwać p,rezydent Zam ora, doszło do za j 
ścia, pon iew aż przew odn iczący ..om isji 
w yborcze j po leci) zrew idow ać m ężów  
zaufania p raw icy  i lew icy  celem  siw i er 
dzenia czy nie posiadają oni broni. In 
cydent ogran iczył się do protestu ze 
strony przedstaw icieli obu grup.

O p izeb iegu  w yb o rów  rząd in form o 
w a ł społeczeństwo zapom ocą rad ja. 
PodSŚekTetanz .daniu w mimislerstwie 
spraw  w ew nętrznych  podał, że w  całym  
kraju  panow ał spokój, a nieznaczne za.i 
ścia zanotowano jedyn ie w  Ponteyedra 
i iv Samfander, gdzie roziibto dw ie urny 
w yborcze. W  Lugo nieczynnych było  8 
biur w yborczych , ta'k, iż głosow anie tam 
odbędzie się w e w torek.

O godz. 16 głosow anie zakończyło  się 
i przystąpiono do obliczania głosów. 
Jak się zdaje, liczba głosu jących była 
znaczn ie w yższa od liczby głosujących 
w  r. 1933, zw łaszcza jeżeM onodzi o  k o ­
biety.

Pożegnanie prezesa Koca 
w Ministerstwie Skarbu
W A R S Z A W A , (Pat)- \V sobotę dnia 15 

bm. odbyła sie w m inisterstw ie skarbu 
herbatka, którą w ydał p.* m inister Eu- 
genjusz K w ia tkow sk i celem  pożegnania 
podsekretarza stanu płk- Adam a Koca, 
pow ołanego przez Pana Prezydenta R- 
P- na stanow isko prezesa Bauku JM sk ie 
go- W  herbatce tej, khźra w  m iłym  na 
stroju przeciągnęła się do późnego w ie ­
czora w zięli udział wyżsi urzędnicy mi 
mstcr.slwa skarbu.

.Minister Kw.iafkowsfci w sęrtlećttoynfł 
słowach pożegnał płk. A. Koc.u, pud któ 
rego opitską od kilku lat pozostaw ały 
sprawy pieniężino-ikredyłowe. podkreśla 
jąc, że no nowem  stanowisku prezesa in 
stytucji em isyjnej, może liczyć na współ 
działanie całego aparatu skarbowego.

W  odpow iedzi płk. A. Koc baTdzo 
serdec /nie podziękow ał p. m in istrow i i 
urzędnikom  in n. skarbu za zaufanie, 
w yraża jąc zarazem  przekonanie, że 
wspohiość celu w polityce finansow ej i 
życz liw a  współpraca apartu min. skar­
bu, z jaką spotykał się dotychczas, do 
pom ogą mu do w ypełn ienia jego  żądań 
na now ej p laców ce pracy 

- ) : ( - '

M n. Frank 
na w y c ie c ? ce w Tat^th

Z A K O P A N E , (Pat). W  dniu dzis ie j­
szym  m inister dr. Frank z m ałżonką i

i obicze.iicń i i.raz W lowarzy«stv ie w Iccsią 
rosty Fuelb .ra-i w iceburm istrza Adam ­
czyka, udał się sumami w  4 pa ry  do 
.Morskiego Oka w Tatrach na całodzien 
na wycieczkę.

Z.S R.R. ?wila konsulat 
w  M u k d * n  e

MOSKWA, (PA T ). —  Agentja Tass u o m l  
na zasadzie wiadomuści z I lan-Batur. że zaprze 
czają tam kategoryeznie odniesieniom japoń 
skim o nowem starciu, które imało mieć m iej 
see na granicy mongolsko— mandżurskiej i  u- 
dzialrm  1060 żołnicczy mongolskich z 4 samu 
chodami panerrnemi. Według doniesień agen 

r ji sowieekiej, od dnia 12  lutego graniea mon 
golsko-mandżurskg nie była widownią żadnych 
starć.

MOSKW A, (P A T ). —  Agencja Tass komuni
kuje, że komisarjat ludowy spraw zagranicz­
nych postanowił zamknąć konsulat gen-raJny 
ZSKft. w Mukdenie. Decyzja ta motywowana 
jest w sposób, że dalsze istnienie konsulatu w  

i Mukdenie przestało być celowe.

-  ) :(—

Świadkowie rozpojnMi 
sprpwrdw nanaru ra  Blunia

PARYŻ, (PAT ). —  Gourlois, Anduraud i A r  
ragoz podejrzani o  udziai w  napadzie na R l*  
ma zostali aresztowani. Sędzia śledczy po bada 
u i u oskarżył ich o zadanie ciosów i ran. Tw ter 
dzą, że ( ourtuis i Andurand zos.ali przer jedne 
go ze świadków zajścia form alnie rozpoznani 
jako napastnicy.

Zostali oni osadzeni w więzieniu Santć. —  
Bronić ich ma adwokat Calzant, znany w  
swych rojalistycznycb przekonań.

0 wieczny nckój wśród peństw 
amrryk&fiskich

Roo<*vi>lt otopo^u'** jrtfcnłńnlp rpri|?lnpl k(tpfprpnr|i
W ASZYNGTON, (PA T ). —  Prezydent Roo- 

seTdt przesłał d« prezydenta Argentyny Jusło 
pismo, u  ktńrem prononuje zwołanie konleren 
c ji państw amerykańskich w Buenos Aires, lub 
też w  innem mieście Ameryki.

Celem konferencji ma być zabezpieczenie po 
k o j*  pomiędzy republikami Ameryki, Dyć może, 
jak pisze prezydent, przez szybką ratyfikację 
wasystkich układów pokojowych, będących już

przedmiotem rokowań, lub też prs ■ ■zupełni* 
nic istniejących umów, lub wreszcie przez stwo 
rżenie za zgodą powszechną nowych instruincn 
tów pokoju w  uzupełnieniu już istniejących. —  
Prezydent Roosevelt sadzi, że lego rodzaj* śród 
ki posunęły naprzód sprawę utrwalenie pok aj* 
na całym świeclc, gdyż wzmocniłyby one wysil 
ki L ig i Narodów i innych obecnych lab przysz 
łyeń organizaryj pokoju.
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Upośledzeni bez miary
W  doskonale redagow anym  „P r z e ­

glądzie W spó łczesnym " (zeszyt 1. sty­
czeń —  marzec 1936) znajdu je się acrty 
i  u. profesora Kugenjusza Homera p. t 

\Y< wnętrzna i zewnętrzna sylu icja go 
spodajrczu Polski 4. Jeden z n a jw ięk ­
szych uczonych polskich podaje w nim 
rzeczy które sam uważa za rewelacyjne, 
istotn ie bow iem  ob liczen ia  dokonane 
przez prof. Rom era przyn iosły  w iele nie 
spodzianek, m iłych i n iem iłych, niestety 
w ięce j tych drugich

Nie jest rzeczą przy jem ną usłyszeć 
od autorytetu le j m iary, jaką  w  nauce 
reprezen tu je prot Homer, że jedyn ie w 
dziedzin ie ko le jow e j i pocztow ej znajdu 
jem y  się na poz 'om ie, w ynoszącym  oko ­
ło 50 pro<. standartu europejskiego, w 
każdej zaś innej spraw y m ają się znacz­
nie smutniej. Goprawda p iln ie js i czytel 
n icv w ydaw n ictw  statystycznych w ie- 
Izą, że vs tabeli handlu zagranicznego 
figu ru ie po nas tylko ZSSR. i A lbanja, 
a —  jak  pisze p ro f. Rom er —  n iżej p o l­
skiego m inim um  w dziedzin ie budżetu 
państwow ego schodzi jedyn ie Alban ja.

N ie na tern po lega ją  rewelacje. Dra 
styczną w ym ow ę po da da następujące ze 
staw ienie: przeciętny m ieszkaniec w
Polsce płaci roczn ie 55 złotych podat­
ków państwowych, 19 złotych podat­
ków .samorządowych, a z wyż 16 złotych 
ubezpieczeniowych. ..Już ta proporcja  
winna w yw ołać  okrzyk  istnego zdum ie­
nia. Go nam daje państwo, a co sam o­
r z ą d !, co  ubezp ieczen ia?!". Słusznie 
w ięc —  konkluduje pro f. Rom er —  nale 
t y  dan iny ubezpieczen iow e nazwać nie 
łydko podatkiem  ale podatkiem nad po 
datkami**.

luz sarno to, i podobne stw ierdzenia 
zasługiwałyby, by Nię niemi zaintereso­
wać. Lecz w  artykule prof. Romera zndj 
duje się m nterjał dotyczący ziem  wscho 
dnieli, m aterjał odnoszący' się do W i l ­
na, Now ogródka, P o les ia , dowodzący 
raz jeszcze, że jesteśm y z ubogich n a j­
biedniejsi, z upośledzonych najbardziej 
u po-Jedzeni. Poprostu pod wielu wzglę­
dami nie istniejemy, nie wchodzimy wo 
góte w rachubę. Stanowim y Imtłą pla­
mę czy też zn ikam y w smudze cienia

I tak saldo produkcji górniczej jest 
tak rozm ieszczone, że gdy na mieszkań 
ca Śląska przypada 1300 proc., woje 
wod/twa krakow skiego —  150 proc., na 
m ieszkańca naszych w o jew ód ztw  0 
śląsk przenosi stan najm niej uprzemy­
słowionego w ojew ództw a  25 razy. Jeżeli 
jest njęni w o jew ód ztw o  w ileńskie, znaj 
duje się ono  gdzieś zupełnie n iedaleko 
od dolnego poziom u. Natomiast liczba 
przedsiębiorstw handlowych w zestawie 
w ieniu z zakładam i przem y d o w en r  roś 
nn* na w schodzie n iepom iernie. „T o  
nadkramarz"*iie całego wschodu Rzeczy 
czypospolitej, me odpow iada jące zgoła 
jego  potrzebom  lo  obraz now otw orów  
społecznych, w yrastających na tle n ie­
zdrow ych  stosunków społecznych, k re ­
dytowych. bu ja jących  szczególn iej na

słabych gospodarczo obszarach roln icze 
go w schodu".

W eźm y pod uwagę ruch kniejowy. 
Osiąga om w Katow icach  375 proc. poi 
skiego standartu, w  W arszaw ie 116 
proc., w  dyrekc ji w ileńsk ie j 21 proc.l 
Zużycie elektryczności wynoszące w 
Polsce 75 kw . na tmeszkanca, (Szw ajcar 
ja 1200 kw .) wy'kazuje na Śląsku ponad 
1200 proc. standartu polskiego, w  Po­
znaniu 20— 30 proc., „reszta  Polsk i to 
nii- w  ciem ności znacznie n iższych w a r­
tości “ .

Skala m ieszkaniowa przeciętnego No 
wogrodziamina .-<chodzi do 10 proc. p o l­
skiego standartu, a jest blisko 20-krot 
nie niższa od stopy życ iow ej w iefkopoła  
nma w le j dz iedzin ie11. „ W  spożyciu ty 
toniu góru je Pom orze z 140 proc-, dołu 
je  Now ogródek z 36 proc.“ .

Teraz zarobki. I tak niskie, na Śląsku 
w ykazu ją  robotn icze zarobk. stand a rt 
168 proc. w  przem yśle, na Polesiu  zaś 
pon iżej 40 proc. Zarobki pracow n ików  
um ysłowych  ziem  wschodnich wynoszą 
około  lub pon iżej 40 proc. polsk iego 
standartu. „To sa przecież objawy stra 
.sztie. które dziw n ie się ko jarzą  z owem  
, nndkram arzan iem " kresów wschód 
nich". Pom yśleć „ jak a  musi być tw ór 
czość tych p racow n ików ", k tórzy z mia 
na tylko, nie zaś z n ieszczęsnego swego 
stanu i stopy- życ iow e j podobu, są do 
swych ko legów  z terenu ludiziuch wa 
ranków pracy i płacy.

A po tein wszystikiem ciężary. Nie 
m ów im y już o czynnej p om ory  i płano 
wem dźw ign ięciu  krain niegdyś zupom 
nianych przez -Boga i skazanych na nie 
dorozw ó j przez okupanta. Zdawałoby 
się, że obciążenia podatkowe ubogich 
ziem , dostrojone są do ich siły gospo 
dareżej. Że tak nie jest, na to wskazy 
w aliśm y juz, om aw ia jąc Sprawozdania 
Izby P rzem ysł.-H and low ej i  Rocznika 
Magistratu m. W ilna . Że jednak dyspro 
porcje są tak rażące, w  tern jeszcze jed 
na rewelacj.i. „O gólna kw ota podatku 
wynosi 100— 120 proc kw oty [łodatku 
dochodow ego w e L w ow ie  i w  Kielcach, 
121— 150 proc. w Lublinie, W ilnie, Kra 
kowic i Tarnopolu, ponad 150 —  180 
proc. w Riałyinstoku, NawogruJnu, na 
Polesiu, W ołyn iu  i w  S tan isław ow ie"! 
Oto rezu ltat! popisow  czynn ików  skar 
bowych, k tóre jak  w idać nie m ają upo 
dobania dla regjonalizm u i traktują jed  
nakowo W ilno , Lublin  i K raków , N ow o 
gródek, B iałystok i S tanisławów. Nawet 
nie rów no. „Im  biedniejsze prowincje 
łem więcej płacą podatków wogóle**. 
Bo Lód  z płaci 100 proc. w  stosunku do 
podatku dochodow ego, Pozmań 78 proc., 
W arszaw a 73 jzroc., a Śląsk 56 proc. Te 
n iew iarygodne c y fry  (W iln o  121— 150 
proc. —  W arszaw a 73 proc., N ow og ró ­
dek 150— 180 proc. —  Śląsk 56 proc.) 
opatru je p ro f Rom er uwagą „Oto po­
chwała i protekcja bogactwa przez nasz 
system skarbowy**. W artob y  w idzieć  
iak jego  urzędn icy, go rliw i w ykonaw cy

Przejście przez most 
wzbroDione"

N ie w iem , jak ie  p rzyczyn y sp raw ia­
ją, że most łączący Zakręt z K aro lin ka­
mi, stanowi tabu niedostępne dla zw> 
kłych  ćm icTtehiików Ile  razy pom yślę 
o tein przypom ina mii się jeden bardzo 
poczc iw y  starszy srerżord, js e f kompa 
n ji podchorążych.

Gdy raz zagubiła się jakaś mapka w 
skali 1:100.000 byt tem przerażony. 
. Szp iegostwo —  panie lego! Szp iegost­
w o  w kom pan jl" —  m ów ił. N ie można 
mu było  w ytłum aczyć, ze t. zw. sztabów 
kc 1-100.000 mo/.na nabyć w każdej księ 
garn i, i że zagubienie takiej sztabówki 
nie ma nic wspólnego ze szpiegostwem .

Gdy patrzę na most na Zal recie mi- 
m ow oli przychodzi na-uwa się mi przy 
puszczenie, że jak iś podobny do m ego 
znajom ego z p id ch orą żów k i, poczciw y 
starszy sierżant spraw-uje p ieczę nad 
t.vm mostem, a narciarze podpon iczn i-

pohoru p< Klatkowego, dow odziliby  rów  
nowartości dochodow ej K rakow a i W il 
na lub N ow ogródka i Katow ic.

Podobn ie jest z obciążeniami na 
rzecz samorządów. W  porów naniu  z da­
ninam i państwowem i wynoszą one vr 
Warszawie 107 proc., Łodzi. L w ow ie , 
na Śląsku i Pom orzu  100— 80 p roc „ w 
Wilnie zaś Nowogródku, na Polesiu, 
W ołyiniu (i wr Tarnopolu ) ponad 120 
proc. „Opłaty samorządowe są wysokie 
tam, gdzie samorząd jest gospodarczo 
i kulturalnie tiezsilny. —  Im gorszy jest 
samorząd, tem jest kosztowniejszy4*.

Nie inaczej musi też być z św iadczę 
uiami ubezpieczen iow em i, „podatk iem  
nad podatkam i".

N iem a lak trudnych i ciężkich w anm  
ków które, w obliczu jednej i tejsaniej 
konstytucji, obow iązu jącej na w szysl- 
kiett ziem iach Polski, u spraw ied liw iły  
by tak rażące nierówności. Jesteśmy w 
kleszczach okrutnego kryzysu, od k ló 
rego c ierp im y najsrożej spow-odu naszej 
zupełnie jednostronni j  struktury ro ln i­
czej, Jesteśmy o dziesiątki łat w tyle za 
awansowaniem! częściam i państwa. Je­
steśmy w reszcie przez naturę pozbaw ię 
ni takich bogactw , k tóre posiadają in 
ne ziem ie polskie. Na to upośh dżemie 
zrządzone przez przyrodę, spowodowa 
ne przez hi stor ję  i zły los całego świata, 
wtacza się potrójny w alec poda tików, 
k tóry gn iecie kruche życ ie  i wysysa zeń 
ostatki soków.

Gzyr nakoniec nie znajdzie się na to zro 
zum ienie? Gzy krzyk cy fr, poza którem i 
dyszy resztkam i sił ludność trzecie j częś 
ci pa lis twa, n ic spraw i w reszcie swego? 
N ie dopnie cona jm niej tego, byśmy* nie 
byli obarczen i ponad miarę innych ziem 
polskich, nawet najbogatszych? A. H.

Wiadomości i  Kowna
T Y L K O  5-CIU SKAZANYCH K ł A JLE D Z U N

MA UŁASKAW IĆ  PREZYD ENT L IT W Y .
Jak przypuszczają, prezydent republiki uła­

skawi tylko 5 z po&ród 6 sV azanyeh narada 
wycb socjalistów.

SPRAW A M. YĆZa SA W  KO W IEŃSKIM  
SĄDZIE OKRĘGOW YM.

Dziś kowieński Sąd Okręgowy ro zp o ezyu  
rozważanie sprawy M. Yezasa, oskarżonego na 
zasadzie par. 578 i 58u Kodeksu Karnego o  de 
łraudaeje pieniędzy paastwowycb 1 fałszerstwa 
dokumentów.

Początek tej sprawy sięga czasów Lierowni 
ctwa banku bandlowo-przemysłowego przez M. 
Yezasa.

Rank ten został założony przez M. Yczs -■ 
w W iln ie w r. 1918. Jako oskarżeni w tej spra 
wie figurują, oprócz M. Yezasa i .1. Szode: Ad. 
Prusas, dr J, Alekna, J. Gugoni.s i Z. Zakirw i 
czus. Oskarżony P. Dobkiewiez umarł, a oskar­
żony Otto Kelert zbiegł do NiemL-c.

Obrona wystąpi a składzie, prof. Leunasa, 
M. Sieżewiczusa. Z. Toluszisa, Br. Kałwajlisa. 
Rappaperia i  innych. Sprawa potrwa parę dni.

PRZEW ÓZ W A LU T  PRZEZ GRANICĘ 
POLSKO-LITEW SKĄ.

Minister Finansów zatwierdził przepisy o 
przewożenia walut zagranicznych przez Jinję 
adminislracy.iną, Wedtug tych przepisów, funk 
cje urzędników celnych będą wykonywali funk 
cjonairjusze jrolicji granicznej. Przekraczający 

lin ję administracyjną za zezwoleniem Ministra 
Spraw Wewnętrznych, będą mogli przewozić 
do 200 litów. Przekroczenie przepisów grozi 
w pewnych wypadkach konfiskatą waluty, w  
innycli zaś —  zatrzymaniem jej. Przybywający 
z zagranicy mogą regestrować przywozom  wa 
luty u funkcjonarjuszy policji. Mieszkańcy oko 
liczni, posiadający ziemię po obu stronach lin ji. 
mogą przenosić po 5 litów  dziennie.

K ro n ik  telegraficzno
—  O D PŁYNĘŁO  DO MASSAUA 1100 robot­

ników  ziemnych, przeważnie mieszkańców N ta  
pola.

—  W  OKOLICACH PRAGI SPADŁ SAMOLOT 
turystyczny. P ilot zabił się.

O  k r ' i k  o d  s z c z ę ś c i a
*  V  'i M  ,  .lest kaiery przechodzień

mijając kolekturę loteryjną fl Wolańska 
Losy do 1-ej klasy 35-ej Loterji, któ­
rej ciągnienie rozpoczyna się 20-gc- 
lutego uzupełnione dodatKowemi wy- 
g-anemi, są ,‘u i do nabycia. Cena 
losu —  40 zł., ćwiartka —  10 zł. 
Nie migajcie szczęście obojętnieli

K O L E K T U R A

A. Wolańska
W k U iO , W IE L K A  6

Z a m o w e m a  za r r . i c s c o w e  z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e .

Konto P. K. 0. nr. 145461.

cy i podchorążow ie  rezerw y krążą sobie 
po Ż ak ie tow ym  losie na narta-ch, spoglą 
dają prze/ n;ezam arżn ięlą W ilję  na K a ­
rolinki. nie mogąc się tam dostać m im o, 
że most istnieje.

Jestem praw ie pew ien, że dotychczas 
żadna w !ższa  szarża nie zadała sohit 
trudu przem yślenia znaczenia dla tu ry­
styki i narciarstwa mostu na Zakręcie- 
Przecież prze/ Zakręt i W ilję  na Karo­
linki prow adzi, może najp iękniejsza tra 
sa narciarska, jaiką -wogóle W ilcńsz 
czyzna posiada. Trasa (u jest ma/bar - 
d z i i j  dostępna dla dużej części W ih ia , 
gd.fż od Gerkwi na Pohulance .nożna z 
nartam i przyp iętem i do (nóg |echać 
wprost przez Zakręt i W i l j ę  n « K aro­
linki. podróż tam i s p »wrotom  nie żabie 
ra w ięce j czasu niż półtora godzimy bił) 
nawet godzinę, luz w styczniu gdy 
dzień je d  trochę dłuższy, każdy praeu 
jący b iu row o m oże sob.< na taki spacer 
pozw olić codzii-ń

Może, o ile *rzeka  jest zamarżmięta 
O ile nie jest zam aiżn ięta  mit- ma m o­
wy o przedostaniu się na drugą stronę. 
Dw ie groźne tablice Iwon i ą wstępu

„P rze jśc ie  przez most surow o w zbron io  
ne", , Palen ie na m oście surowo wizbro 
n ione", Po togra fow an ie  mostu surowo 
w zbron ione". Dokładnie tekstu nie pa 
niię-tam, ale treść oddaję w iern ie.

N ik t z. narciarzy nic chce ani prza 
chodzić, ani palić, ani fo togra fow ać, ale 
wszyscy chcie liby pTzebiec, przesunąć 
się po gładziirlikiej śniegiem  pnzysypa 
nej pow ierzchn i mostu na drugą stronę 
No i n ie wytrzęąnam, bętlę niedyskretny 
i JM/wiem, że nie jeden z narciarzy to 
roiii. Z Karolinek na Zakrel w róc ić  tru 
dno, bo 1 uh tka dozorcy je*t p rzy  brzegu 
Zaikretowym. Z lasu Zalkrelowego nato­
miast ła tw o jest w ypaść znienacka i 
przebiec prz.ez most na drugą stronę za 
nim dozorca w yb iegn ie z m ieszkania.

T ak ie  branie szturmem mostu przez 
narciarzy jest też swego rodzą pi spor­
tem, W ym aga diziałainia przez zaskocze­
nie i pew nego rodzaju  braw ury. Bozw i 
ja w ięc niektćwe z-doljtości m oże cenne 
z punktu w idzenia w ojskow ego, ale jak 
działa na inne cnd ly  lniilitanne i ob yw a ­
telskie, tak ie karność, poszanowanie 
przep isów  i t. p lep ie j n ie m ów ić N ie

w iem  kto w  te j chw ili ma p ieczę na*F 
mostem na Zakrecie w o j s k o , kolej, m a­
gistrat, czy D yrekcja  robót publicznych. 
Pew ne jest jedno, że goyhy ten cerber, 
który mieszka p rzy  moście, brał za każ 
de przejście przez most po dziesięć gro  
szy, by łby  sam owystarczalny.
- Pob ieran ie opłat za przejście przez, 

most — to zw ycza j trochę średniowiecu 
ny.

W  naszych warunkach jednak stos uzi 
ki średn iow ieczne to n iedościgły ideał 
Nic nie potra fi przem óc naszego wstecz- 
n iclwa, skoro współczesność ż y je  pod 
znakiem  budowania m ostów, po to, aby 
atrudnić dozorcę, k tóryby nie pozwą 

lał po tym m oście przechodzić. Buduje 
m y za m il jony złotych łinow e ko le jk i, 
gdzie p rze jazd  paru k ilom etrów  będzie 
kosziow a ł kilka złotych a nie m ożem y 
udostępnić istn iejącego mostu, choć tn 
nic nie kosztuje, za marne 10 groszy 
W  tych warunkach n igdy nie będziem y 
m ieli turystyki a tylko durystykę.

.1. S w łę r ie k Ł .
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STRZELCY MASZERUJĄ...
Obchudy ku czci P. Prezydenta 

w oddz. Z. S. w pow.gpostawskim
Walne zebrania oddziału Z. S. 

w Turmoncie
i  bm w Turmoncie (pow brasławskt! od 

było się zwyczajna W alne ZeDranie członków 
oddziału Z. S. Jak wynika ze sprawozda iia 
Zarzadu i Kom isji Rewizyjnej, ogłoszonych na 
zebraniu, praca oddziału była celowa i wydaj 
na- W  roku sprawozdawczym 1935 osiągnięto 
wiele dodatnich wyników, jak np. spłacente dlu 
gu ciążącego na oddziale w  kwocie ponad 150 
zl., podniesienie poziomu reperiuaru oddziaio 
wej orkiestry dętej i t d Również 1 normal 
na praca w  kierunku przysposobienia w o j s k i  

wego. wychowania fizycznego oraz wychowania 
obywatelskiego rozw ijała się owocnie, stawia 
jąc Zw Strzelecki na przodującem miejscu w 
terenie

W  uznaniu tal. wydajnej pracy Zarządu od 
działu W alne Zebranie wybrało przez aklamnc 
ję na rok 1936 Zarząd w tym samj m składzie 
osobowym, a m ianowicie na prezesa ob. Roma 
na Zawadzkiego, na członków Zarządu ob. ib. 
Stanisława Łaczyńskiego, Józefa Łosińskiegt i 
L< ona Bejnara Kierowniczką Pracy Kobiet wv 
brano ob. Janinę Grynbergową.

Na zebraniu obecny byl jako delegat władz 
Powiatu Z. S. ob. Ankiewicz, Komendant Po 
wiatu Z. S. Rrasław

W ieczorem  po zebraniu odbyła się rew ja 
p t. „Żyjem y tylko niestety i az", opracowana 
przez ob Mieczysława Bejnara komenJanta 
oddz. Z. S. w Turmoncie. W zię li w niej u.lział 
członkowie miejscowego oddziału z łaskawym 
współudziałem p p. Marji Ostrowskiej, .tanu 
sza Kowalczyka i Jana Chowańsktego. Reper 
tuar -ew ji wypełniła muzyka, piosenka, nu.nor 
I satyra. W ykonawcy byli żyw iołowo oklaski 
wani przez bairdzu licznie zebrana publiczność, 
»  zupełności na to zasługując, gdyż wszystkie 
numery rew ji były doskonale wykonane, a ca 
łoić piękna. _____ j 1; 1

Wi me Zgromadzone oddz Z S 
w  Ł»slcy

9 bm. odbyło alę walne zgromadzenie człon 
ków odz Z S. w Łasicy (pow. Postawyl. Obra 
dy rozpoczęły się o godz. 16 oddaniem hołdu 
godłom państwowym oraz jednominutowem ~nil 
cieniem  ku uczczeniu I Marszałka. Polski J 
Piłsudskiego.

W  zebraniu wzięli udział prócz miejscowych 
członków Z. S. także strzelcy z Zawrótek i Chry 
■toka. którzy przybyli do siedziby swego Zarżą 
du Oddziału na czele z kom. pododdziałów Ol 
*} .liczeni i Malcem

Obrady W alnego Zgromadzenia trwały do 
goaz. 18 Po wysłuchaniu sprawozaan z pracy 
Znrząau Oddziału »— rozpatrzono i uchwalono 
bu ' ( ! oraz wyprano nowy Zarząd Oddziału —  
k- n 0ddZ'alu ob Adumkowicz zapoznał obęc 
nych z planem pracy Zarządu Oddziału na rok 
bieżący. uoczem członkowie nowowybranego Za 
rządu złożyK przyrzeczenie.

Zebranie zakuńczonu odśpiewaniem hymnu 
Narodowego i pieśni organizacyjnej.

Imieniny Pana Prezydenta Prot. Ignacego 
Mościckiego obchodzone były w  kilku oddzia 
taoh Z S. powiatu postawskiego, które przy tej 
sposobności urządziły uroczyste akadt-inje z 
urozmaiconemi programami.

Taką uroczystą akademję urządził samo­
rząd świetlicowy pododdziału Z. S. w Posta­
wach w świetlicy pododdziału. Pięknie udeka 
rowaną świetlicę wypełniła po brzegi brać strst 
lecka je j rodziny i sympatycy, oraz dziatwa 
szkolna, szczególnie żywo interesująca sie prze 
jawami życia strzeleckiego.

Na udekorowanem zielenią kwiatów i flaga 
mi państwowemi podwyższeniu umieszczono 
portret Dostojnego Solenizanta.

Po przemówieniu S t r z e lc a  Żukowskiego, ob­
razu jąeem ogrom pracy Pana Prezydenta jaka 
Sti rnika nawy państwowej oraz Jego wybitne 
zasługi naukowe, zebrani entuzjastycznie wiwa 
towali na cześć Pana Pr</:ydenta, poczem w 
skupieniu odśpiewano Hymn Narodowy.

Resztę programu wypełniły: obrazek - cen* 
czny, deklamacje i śpiewy, wykonane włnsnemi 
idam i młodzieży strzeleckiej. Calosć wypadła 
znakomicie, to też zebrana publiczność n;f. 
szczędziła młodym inicjatorom i wykons,w.;oni 
gorących oklasków.

Po deklamacji odbyła się zabawa taneczna 
z której dochód przeznaczono na cele kultural 
no-oświalowe miejscowego pododdziału.

Również staraniem pododdziału Z. S. w

W  roku bieżącym w okresie od 1 stycznia 
do 15 bm. odbyły się imprezy następujące: 

Dnia 11 stycznia w  sali teatralnej świetlicy 
3 B Saperów w W iln ie — przedstawienie °zlu 
ki E. Merwida „Tajem nica słupa granr :zin:go“  
dla strzelców i cyw ilnej publiczności.

Na przedstaw.eniu było 300 widzów.
Dnia 19 stycznia w tej samej sali odegrana 

została sztuka dla wojska —  widzów 251).
Dnn 30 stycznia —  w sali teatralnej Szpita 

la W ojskowego na Antokolu w W iln ie  oifbyłfl 
się „R ew ia sketschow" dla chorych i persono 
lu szpitalnego Na scenie umieszczono mikro 
fon. przez który nadano słuchowisko n i \vszvst 
kie oddziały szpitala dila tych chorych, którzy 
nie mogli być na sal.. W nlzów było 200

Dnia 2 lutego w  sali teatralnej świetlciy 1 
p. p. Legjonów  w W iln ie „Tajem nica siupa gra 
nicznego“ . Obecnych —  250 w idzów

Dnia 6 lutego —  w sali teatralnej świetlicy 
3 Baonu Sap. w W iln ie  —  „Rew ja sketschów*' 
dla w ojsK a 150 widzów

Dnia 7 lutego w sali teatralnej w  świetlicy 
1 p. p. Leg —  „Rew ja sketschów’ —  widzów 
200.

Kurtach oabyła się w  świetlicy strzeleckiej uro 
czysta akademja ku czci imienin Bana Prezy 
denta.

Licznie zebrana ludność m iejscowa oddala 
hołd Najwyższemu Dostojnikowi Państwa, wys 
łuchując w skupianiu przemówienia referenta 
wych. ob., obrazującego pracę Głowy Państwa. 
Po wzniesieniu okrzykow na cześć i pomyślność 
Dostojnego Solenizanta odśpiewano hymny Na 
rodowy i Strzelecki.

Po zakończeniu części oficja lnej programu 
odegra! zespół teatralny pododdziału kom eły j 
ke Al. Fredry p. t. „Kalosze"

Całość —  jak na miejscowe warunki —  wy 
padła bardzo dobrze, za co m łodjro wykona w 
com należy się zupełne uznanie. W  końcu od 
była się zabawa taneczna.

Także samoiząd świetlicowy pododdziału Z. 
S. Wasiewicze, zorganizowany od niedawno, u- 
rządził akademję ku czci Pana Prezydenta na 
którą złożyło się: przemówienie okolicznością 
we, wygłoszone przez ob. Koroionka Bolesła 
wa, deklamacja wykonana przez Strzelczyka J. 
Raginię, odśpiewanie przez zebranych Hymnu 
Narodowego i „ I  B rygady" oraz szeregu piosc 
nek strzeleckich.

Akademia odbyła się w świetlicy pododdzia 
łu. do zorganizowania której przyczynili się 
członkowie samorządu świetlicowego z Kom 
pododdziału uijt Lisicą J. na czeie.

Dnia 11 lutego - -  w  tejże świetlicy sztuka 
„Tajemnica słupa granicznego" dla wojska. — 
200 widzów.

Dnia 15 lutego w sali teatralnej świellicy 
3 B. Sap. w  W iln ie —  „R ew ja sketschow" — 
dla wojska. W idzów  300

W  tym więc krótkim okresie czasu zespół 
teatru wystąpił 8 razy, liczba zaś w idzów na 
wszystkich imprezach wynosiła 21o0. Od 1 sly 
cznia odbyło się 21 prób, w tern próby z k i 
medji Al. Fredry p t. „Gwałtu, co się dzieje*, 
której premjera będzie w  pierwszych dniach 
marca br. Prace dekoracyjne do tej sztuki są 
już na ukończeniu.

Jak z tego widać zespół teatru powszechne 
go S. Z. poświęca stzuce teatralnej cały swój 
wolny czas i pracuje z ogro nnym zapałem. 
W yjazdy  na prowincję w  okresie zimowym z j  

stały wstrzymane ze względu na warunki almu 
sferyczne.

Podsumowując wyniki prac teatru za krótki, 
bo zaledwie 5-ciomiesięczny czas jego istn’e 
nia —  trzeba przyznać, że praca ta jest bor 
dzo pożyteczna i przyczynia się wybitnie do 
propagandy Zw. Strzeelckiego taL na terenie 
W ilna, jako też Podouręgu.

kie oraz krusy opanowania techniki Otrzvma 
ne przez poszczególne pododdziały pisma znehę 
cają do uprawiania narciarstwa i naświetlają 
sprawę ze strony teoretycznej. ‘

Z ożyw ionej akcji zim owej w b r. widać, 
iż ruch narciarski idzie wielkiemi krokami i 
coraz głębiej zapuszcza korzenie w  teren, oraz 
że szerzy się coraz bardziej idee tego meocenio 
nego sportu nietylko na terenie Z. S. ale i 
wśród szerszego ogółu.

M itołd Rodziewicz.

Zawody narciarskie hufców 
p. w. Ł. S. w Wilejce

W  dniach 9 i 10 bm odnyły się w  W ilr jce  
Zawody narciarskie hufców P W . Zw. Strzele 
ckiego z terenu powiatu. Na program zawo 
dów złożyły się następujące konkurencje: bieg 
sztafetowy 4 razy 2 kim. i bieg patrolowy i2 
kim ze strzelaniem. Do zawodów stanęło 7 zes 
połów czteroosobowych —  z każdego ośrodka 
P. W . po jednym. Pierwsze miejsce w ogól 
nej punktacji zdobyłj Bojary z gm. parafjanow 
skiej, drugie Kniahinin z gm. Krzywicze, tr/e 
cie Wojstom, hufiec P. W. Z S. z Wojst^uFa

Zespół z Bojar za pierwsze miejsce ilostał 
nagrodę przechodnią Sejmiku W ilejsk iego w 
postaci płaskorzeźby „Narciarz w skoku". Za 
miejsca drugie i trzecie wydane zostały dypto 
my. Pomimo złych warunków atmosferycznych 
(20 st. n iżej zera i zawie uchaj —  uczestnicy 
zawodów wykazali dużo amnicji i wyrobienia 
sportowego. W  porównaniu z identycznemi za 
wodami w latach ubiegłych widać znaczny po 
stęp

Coroczne zawody narciarskie hufców P. W  
Z. S. mają już swoją tradycję i wypadają coraz 
lepiej. Rywalizacja poszczególnych zespołów 
jest bardzo silna, gdyż stoją one mniej więcej 
na jednym poziomie. Krzywicze, które zaobyty 
przedostatnio nagrodę przechodnią —  obecnie 
zajęły drugie miejsce. Zwycięski zespół Z. S z 
Bojar weźmie udział w zawodach międzypowia 
towych, które będą zorganizowane przez Ko 
mendanta Rejonu P  W . Brygady KOP. w  W il 
ale. W . R.

Z życia oddziału Z. S. K n ś n  ? 
nad U sza (pcw M ołpdeczm j

Odbyły się tu z inicjatywy Zarządu orldz 
2. S. Krasne zawody narciarskie, w których 
wzięły udział 4 patrole narciarskie po 4 strzel 
ców każdy z oódz. Z. S Kraśne i pododdziałów: 
Surynty, Korsakowicze i Olechnowicze, u,-as 
żołnierze z 10 baonu KOP. Krasne Slurt patro 
li rozpoczął się o goaz. 8, trasa wynosiła 12 
klnt. Najlepszy „ j i i i k  osiągnął patrol Z S. 
Kraśne, uzyskując nagrodę przechodnią Zaizą 
du S. Z. Zawody wszbudzily ogromne zaintere 
sowanie wśród miejscowego społeczeństwa i by 
ly doskonalą propagandą krzev ienie narciarst 
wa w.środ ludności okolicznej.

Po zawodach, dla członków Z S. i zapioszo 
nych gości ze sfer wojskowych, organizacyj 
społecznych i m iejscowego społeczeństwa urzą 
dzona była (zwyczajem  przyjętym  corocznie) 
tradycyjna '  „choinka", urozmaić, wykonanemi 
przez członków Z. S. produkcjami, a m iam wt 
cie odśpiewano kilka kolend, piosenek żolnier 
skieb Jegjonowych i ł. p., a także wykonano 
miejscowy ludowy taniec „Lew oiiichę". poczem 
w bardzo serdecznym i wesołym nastroju spo 
żyto żołnierską wieczerzę. Na zakończenie od 
była się ochocza zabawa taneczna. Dobrowol 
na składka na sali na rzecz funduszu dlj m iej 
icowego oddziału Z. S. dała 17 zł. dochodu

J E A TR HA POHULANCE
Dziś o godz. 8 ej wiecz.

KIEDY KOBiETA łŁAhf.E
z udziałem Zufji Barwińskiej

Kin® dla psów
W  paryskim instytucie psychologicznym pow 

stał projekt, aby urządzić seanse filmowe dla 
psow i w len spo-sób znaleźć przyczynki uo psy 
cha-logji czworonożnych przyjaciół człowieka, 
Łeb uczuć i t. d. Myśl la została realizowana 
w Londynie. „W idzow ie '1 zachowywali się po­
czątkowo bardzo sp-okojare, po pewnym azasae 
jednak kilku bardziej n e T w o w y c h  „gości" rzuciło 
się na ekran i porwało go doszczętnie.

Turniej szachowy w oddz. 2 S, 
Postawy

11 bm odbył się turniej szachowy w  oddala 
te Z  S. Postawy, jako eliminacyjny do la w o  
dów szachowych Z S. w  powiecie, w  którym 
udział wzięło 4 zawodników w  grupie s'ar- 
szych oraz 7 zawoanikow w grupie młodszych. 
Komisja sędziowska pod przewodnictwem ob. 
Miciukiew.cza Al., prezesa zarządu oddz , orga 
nizatora wymienionych zawodów, na podstawie 
wyników, osiaenietych przez poszczególnych za 
wodników przyznała 1 miejsce dla ob Mackie 
wieża Józefa (12 pkl.) II m. —  dla ob. Rożka 
Jawa (9 pkt.), I I I  m. —  dla ob KobaUo Al.

Zawodnicy, zdobywający pierwsze trzy miej 
tea otrzymali od prezesa zarządu oddz. Z. S. 
Postawy (lypjomy, a prćca tego ob. Mackiewicz 
otrzymał nagrodę rzeczową.

Sport narciarski w piw. witefsktm
W  ciągu kilku ostatnich lal narciarstwo na 

teranie powutu wilejskiego tak silnie sie roz 
wjnęło że dzisiaj zdobywa sobie prawo obywa 
telstwa nawet na najbardziej głuchych i odo 
sobnionych wioskach. W idać na lem polu sta 
ły i bardzo szybki postęp. Z przyjemnością ob 
serwuje się jak mali chłopcy z najniższych 
klas szkoły powszechnej, a nawet i ci, co jesz 
cze do szkoły nie chodzą, z zapałem uprawiają 
sport narciarski, spędzając całe popołudnie na 
polach pokrytych śniegiem. Sprzęt narciarski 
dzieci i dorosłych jest bardzo często prym ityw 
ny. podobniejszy w ięcej do zwykłej deski niż 
do prawdziwych nart. A kilka lat temu było 
Inaczej: sport narciarski stawiał pierwsze kro 
ki i potrzebował troskliwej opieki. Ty lko yeti 
DostKi próbowały jeździć na nartach. Nie t ik

Zamieszki w Syrji

dawno pokazywano narciarkę palcami i kiwana 
z politowaniem głową.

Bardzo w ielkie zasługi nad spopularyzowa 
nLm  sportu narciarskiego w powiecie Dołożył 
Zw. Strzelecki. Posiadany przez Z, S. zapas 
nart (144 pary) podzielono na komplety po 1C 
par. które popr/ydzielouo ośrodkom gminnym. 
Ośrodki gminne i-ozsyłaly komplety, pc szczegół 
nym pododdziałom: narty wędrowały z miej 
sca na miejsce spełniając swoje zadanie.

Ponieważ komplety wędrowne nie mogły w 
zupełności rozwiązać zagadmenia sprzętu nai 
carskiego, zorganizowano szereg kursów domo 
wego wyrobu nart. Ostatni taki kurs odbył się 
w Krzywiczach i Budsławiu. Kursy były prowa 
dzone pnzez fachowego i należycie wyszkolo 
nego instruktora. Niema dzisiaj ośrodka, gdzie 
by nie było kogoś wyszkolonego w  wyrobie 
nart.

Należy zaznaczyć, że każdy z uczestników 
kursów domowego wyrobu nart zrobił przynaj 
mniej jedną parę na swój użytek. Nie zawsze 
narty są robione z odpowiedniego m aterj.iłu j' 
bo z braku lepszego drzewa używa się nawet 
sosny. Okucie robi się dosyć prymitywne z bla 
chy i żelaza.

W ielką rolę w propagandzie narciarstwa ode 
grały organizowane co roku zawody uarciars

W  Syrji ostatnio doszło do nowych demonstraryj żywiołów , Kstremistycznycn, które pocią- 
p ( b  n  sobą szereg ofiwi w łodziach. Na zdjęcia —  policja francuska patrolująca n«

uheoch Du m —to

Z dirałaln ści Teatru Powszechnego Z. S.
w W Inie

Wielkie mieszkania przerabiasz na małe? 
Bank Gosp. Krajowego udziela kredytu!

po anoniG BUD om ana
ml flRCH B. TlUItCIilUKIEGO Croz s-srwod 
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K U P O N
Oddawca niniejsze jo  kuponu jest upoważniony do nabycia w F mle

I. M A LIC K A , w  W iln ie  p rz y  uil. M ick ie w icza  nr. fi
po cenie speoa ln ie  obniżonej dla czytelników naszego pisma:

1 serw is kaw ow y porcelanow y, składający się z 15 częSci za zł. 1.55,
1 serw is  sto'Qżvy p o rce la n ow y, s k ła d  sjący się z 31 c z p ScI za z ł .  36.E0. 
Kupon niniejszy jest ważny tylko w lutym 1936 r.

Redakcja „Kurjera W ileńskiego"
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K U R I E R  S P O R T O W Y

Firma i .  B A  S T A Ć  K i  "•■Trocka 16
P O LEC A  BE" i S» KF®  ̂ wielk. wybórze.
wszelkiego |j j g l  C E N Y  NISKIE,
r odza j u  U  ■  I B S  HUBt B f l  B B  Waruftki dogodne. 
Dla P T. Klijeniów z prowincji opakowanie i ekspedycja na koszt firmy. 

PRZY ZAKUPACH  PROSIMY ODWIEDZIĆ N A5ZE SKŁADY 5==*

jrmochod to mucha cnmt *— to byk.

Uroczyste
U roczystości zam knięcia o lim p jady 

z im ow ej oraz ostatnie konkurencje onm 
p ijsk ie  w yw o ła ły  n iebyw ałe zaintereso­
wanie. Ze wszystkich  stron N iem iec na 
deszły do Garmisch specjalne pociągi z 
w ielotysięcznem i tłumami, śpieszącemi 
nu uroczystości.

149 TYS. W ID Z Ó W  NO  ST AD  JONIE.

O 9 rano o lbrzym i stad jon  o lim pijsk i 
był już w ypełn iony do ostatniego m iej- 
ca przez p/zeszło 140 tys. w idzów  Jest 
to na jw ięk szy  rekord  ilości w idzów  od 
czasu istnienia z im ow ych  igrzysk o lim ­
pijskich. W  kołacn n iem ieckich podkre 
ślają, że wszystkie dotyciiczasow e olim  
p jądy zim ow e, nie zgrom adziły tyle w i­
dzów  ile igrzyska w  Garmisch.

Z w yb itn iejszych  osobistości obecni 
by li kanclerz H itler, m in ister Blomberg, 
m.n- Goebbels, p rem jer Goermg, amba 
sador francuski Francois-Poocet, przed 
staw iciele m iędzynarodow ego Kom itetu 
O lim p ijsk iego  z prezydentem  Bailel-La 
tour na czele i w ieiu  innych-

SZTA N D A R Y  2 \ N A R O D 0 W -
Pn zakończeniu konkursu skoków  i 

zaw odów  hokejow ych , orkiestra odegra 
ła marsz, poza tern następnie przy dżw ię 
kach werbla odbyły „ię końcow e uroczy 
stości

Konkurs skoków w Garmisch
St. Marusarz zdobył zaszczytne S-te miejsce

Pierw sze im ejsce w  otw-artym kon­
kursie skoków  i zloty medal o lim pijsk i 
zdobył B irger Ruud (N orw eg ja ), który 
wykazał najp iękn ie jszy styl w skokach- 
Dłuższe skoki od n iego u/y skal Szwed 
Erikson (76 i 76 m.). Po  zakończeniu 
konkursu przypuszczano nawet, że w łaś 
nie Erikson za jm ie p ierw sze m iejsce w 
k lasy fikacji konkursu ale jeszcze raz się 
okazało, jak dużo znaczenie ma styl w  
konkursie skoków W spaniały styl sko­
ków  B irger Ruuda zapew nił mu lepszą 
notę, a zarazem  zw yc ięs tw ^  i złoty m e­
dal o lim p ijsk i przed Eriksonem

T rzec ie  m iejsce i b ronzow y medal 
o lim pijsk i p rzypadł R eidarow i Anders­
sonowi (N orw eg ja ) pTzed W alberg iem  
(N orw eg  jaj

AngIJa mistrzem
Mecz Am eryka —  Kanada zadecydo­

wał o zdonyciu po raz p ierw szy  tytułu 
m istrza o lim p ijsk iego  i złotego medalu 
przez Anglję. Kanada, m im o zw ycięst­
wa, znalazła się dop iero  na 2-em m iejs 
cu. K ońcow y stan tabeli grupy fin a ło ­
w ej poda jem y pon iżej.

P o lacy  tym razem  dali się w yprze ­
dzić jedynie Skandynawom  Stanisław 
Marusarz był p ierw szym  zawodnikiem  
środkow ej Europy w  konkursie skoków 
W yp rzed z ił on zresztą rów nież 'w ielu  
Skandynawów. I

I tak pierwsze m iejsce za ją ł Birger 
Ruud (N orw eg ja ) skokiem  75 i 74,5 nota 
232,0; 2) Sven Eriksón (Szw ecja) 76 i 76 
nota 230,5; 3) Reider -Andersson (Norw .) 
74 i 75, nota 225,9.

Po lacy uplasowali się na następnych 
m iejscach. 5) St. Marusarz skok 73 i 
75,5. nota 221,6; 21) A. Marusarz 66 66, 
nota 203,7; 33) Br. Czech 62,5 i 63,7) no­
ta 193,0.

O gółem  sklasy fikow ano  47 zawodni 
ków.

świata w hokeju
1) AngIja  gier 3, pkt. 5:1, st. br- 7:1

2) Kanada gier 3 kpi 4:2, str- br 9:2

3) Am eryka gier 3, pkt- 3:3, st- br
2.1

4) Czechosłowacja g ier 3, pkt 0:6, st. 
br. 0:1.

„Sk|8 rJng"

Na lewo Hagen (Norwegja). W  środka slart biegu na 18 kin — Z prawej wrony am in
Larsson (Szwecja).

zamknięcie
P rzed  trybuną honorow ą ustawili się 

półkolem  zw yc ięzcy  wszystkich  komku 
remcyj olim pijsk ich . Z obu stron zawód 
n ików  ustawiono sztandary wszystkich 
narodów  b iorących  udział w  igrzyskach

R O ZD A N IE  NAGRÓD.

O l i m p i a d y
ciach hrabia B aillet-Latour ogłosił żaink 
nieie o lim p jady zim ow ej, zapraszając 
na o-limpjadę letnią do Berlina-

Ostatnim  aktem  zam knięcia o lim pja 
dy b y ło  zdjęcie sztandaru o lim pijsk iego 
i  g łów nego  masztu.
u ra B s& : j i z > j u a u e n B H H H n D n i a

Mecz koszykowy 
Warszawa —  Ryju

' Warszawski Okręgowy Żwaąaek Gier Sporto 
towych organizuje dziś w  lokalu Polsk YMCA. 
nuęoz; narodowe zawody w  pitce koszykowej 
di i ż 'n  męskich W arszawa —  fiyfia. 

i p «ą  firmą Rygi wystąpi reprezentacja Łotwy, 
Zawody główne zostaną poip-»dizone meazesn 

koszykówki męskiej Legja —  WarszawCanka o 
godc 19-ej.

Sukces narciarzy wileńskich 
w zawodach o mistrzostwo K. P. W.

Mistrzostwa narciarskie Polsk i K. P  
W  odbyte w  WiJ/nie, zgrom adziły  na 
starcie narciarzy z całej Polski.

Zaw oay zakończyły się wspaniałym  
sukcesem zawodników  w ileńskich, któ 
rzy we wszystkich konkurencjach zdo­
byli p ierw sze m iejsca.

Zaw ody ko le jow e obudziły w W iln ie 
zrozum iałe zainteresowanie. W  biegach 
pań i panów  tryum fow a li zawodnicy 
Law rynow iczów na i Łaouć, k tórzy  w y ­
kazali doskonała form ę. Trasa była bar 
dzo trudna, przeprow adzona została 
w sposób norweski —  to znaczy że licz 
ne były zjazdy i trudne podbiegi. W  bie 
gu panów  faw ory t zawiKłów  Czesław La 
buć z W ilna , w y losow ał dobry numer 
13, m ając przed sobą g io źn ych  ryw ali.

M istrzostwo Polsk i lś P. W- zdobył 
Cz- Łabuć k tóry  na dystansie 16 km  
osiągnął czas 57,43 sek- drugie m iejsce

zajał Kw iatkow sk i z K rakow a l godz 
5,43 sek drugi zawodnik wileński Su 
bortow icz za ją ł 7 m iejsce

W  biegu pań jak  było do przew id ze­
nia zw yciężyła  Law ryn ow iczów na  z K. 
P. W  \V iina, p rzoa  durhardówna ró w ­
n ież z W ilna.

N ajciekaw szym  punktem program u 
by ł bezw zględn ie konkurs skoków  na 
skoczni amtokolsleiej. Konkurs skoków 
zgrom adził u podnóża skoczni p izeszfo  
tysiąc wadzów. Najlepszym  z W iln a  oka 
zał się Lakm an k tóry  m ia ł skok 37 .n., 
a le niestety z upadkiem P iękn ie skakał 
Serafin z Zakopanego, który przy jechał 
zam iast Marusarza, skok jego  w yn iósł 
36.5 metra.

Po zawodach w  salonach K P W  Og 
niska odbyło się uroczyste rozdanie na­
gród.

O rganizacja zawodów’ bardzo dobre

Zawody szermiercze
W  sali Okr. Ośl-. Wych. Fi*, udbyl) się 

pierwsze w tym sezonie między Ałunowe zawody 
szermiercze, pouiiędzy miejscowym WKS. Śnił 
gly a  WKS. Urodno.

Przed rozpoczęciem poszczególnych spotkań, 
kierownik drożyny szermierczej WKS. Śmigły 
mjr. dypl. Czarnecki zloźył raport Dowódcy 
Ob. War. pik. Jasińskiemu, poczcm jednominu 
towem milczeniem uczczono pamięć ś. p. Marsz. 
Joze fa  Piłsudskiego.

Spotkaula odbyły się w szpadzie i w szablL
W  SZPADZIE WKS. Śmigły zwyciężył dziel 

nie walczących grodnian 11:5.
W  SZABLI zwycięstwo także przypadło w 

udziale wilni&aom 10:6.
Poztom zawodow dość wysoki, chociaż spoi 

kania w szabli stały na nieco wyższym pozlo 
mie technicznym 1 taktycznym, niż w szpadzie. 
Poszczególne wyniki indywidualne przedstawia 
ją się następująco:

SZPADA: pierwsze miejsce zdobył por. Do
■uaradzkł, drugiej —  p. Lapluski, trzecie —  
por. Luro. Wszyscy zawodnicy a WKS. Śmig 
iy. Dopiero czwarte miejsce przypadło w ndzU 
le zawodnikowi pułjanowl, przed por, Siedlec 
kim (Śmigły).

• SZABLA: ta Dlerwue miejsce zajął znany 
piłkarz —  por. Urowko (Sungly) przed kolega 
klubowym por. Jakubowskim. Na dalszych miej 
»ca<-h uplasowali się: ppor, Bnrno (WKS. Gro 
ano), por. Szyksner (Śmigły) i por Bobin łakż< 
Smtgly.

Po zawodach pik. Jasiński podziękował za 
wodnikom obu zespołów za prowadzenie amblt 
nej i zaciętej walki oraz wręczył nagrody i pa 
iniąłkowc dyplomy.

Zainteresowanie ze strony publiczności — 
jak na stosunki wileńskie —  dość duże. Należy 
częściej nr.ąć.-m podobne zawody, a niewątpll 
wie ten piękny sport, jakim jeaf szermierka 
zdobędzie sobie własną w Wilnie publleznofc

Po  ustawieniu się zaw odn ików  hr 
Bailet-Latour i dw aj przedstaw iciele 
m iędzynarodow ego Kom itetu  O lim p ij 
skiego w tow arzystw ie prezydenta kom i 
tetu organ izacyjnego o lim p jady v. Hal 
ta, m .m stra spr. wojsk. gen. blonrberga 
i p rzyw ódcy  sportowego von Tscham- 
mer und Ostena opuścili trybunę Ilono 
rówą, następnie sekretarz genera lny kc 
m delu  organ izacyjnego ogłosił uwaga. 
Zw ycięzcy  o lim p jad y  Christ] Cranz, 
Kaete Grasegger i La ita  Schou-Nilsen 
wstąpiły w ów czas na podjum . gdzie wrę 
czono im  medale o lim pijsk ie. Podczas 
tej uroczystości na maszt zw ycięzców  
wciągn.ęto sz tandary N iem iec i N or we 
gji. W  czasie w ręczen ia m edali, baterja 
arm at oddała sa lw y honorowe.

W  podobny sposób w ręczono medale 
innym zw ycięzcom , przyczem  bardzo 
burzliwą ow acją  w itano Ivara Ballan- 
gruda, zdobyw cę trzech m edali o lim p ij 
skich. 1

Po  różnych koncow-ych uroczystoś-

Fragmenty z biegu na 18 kim.
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O S T A T N IE  D N I!
/Wie z w l e k a j  !

KUP LOS
w szczęśliwej Kolekturze

f r ~ B  _  W I L N O  —  

Wielka 44 MiCKiewicza 10
w której ostatnio padło:

z ł .  l O O . f r O O
Zł. 50.000 fia Nr 86373 
Zł. 50.000 „ M 124o08 
Zł. 5C 000 „ .  1803 45
Z ł  25 000 „ „ 738607
Z l .  20 000 „ ,  102738
Zł 10 000 . .  56718
Z ł.  10.000 , „ 90780
Zł. 10 000 .  „ 151952
I w iele innych wygranych

/ W e r  w  i  l e i  i m

Budowa, chłodni 
w Wilnie

W ieloletn ie usilne żądania sfer rolniczych 
W ileńszczyzny jak i konsumentów W ilna co do 

-budowy m iodn i w  Walnie wchodzi w staujum 
realizacji.

B u lon a  chłodu w Wutnie, możliwa w roku 
lueżącym ma być doltonaina z funduszów inwe 

-stycyjnych rządowych, złożonych już przez 
■ząd w wysokości zł. 4.000.000 w Państwowym 
Banku Rolnym na rozw ój chłodnictwa w Po) 
»ce. W iele miast w  Polsce złożyło już umoty 
wowaue podania z kosztorysem. • Poza Warsza 
wą, gjlzie chłodnia ma być wybudowana kosz 
“em zł 2 500.00n najnardztej zainteresowane 
jest W ilno, gdzie magistrat ma prowadzić cliło 
dmę w swoim zarzndzie. W obec tego jednak, 
że z W ilna niema dotychczas kosztorysu 1 pla 
nu, sjirawa ta była przedmiotem dyskusji na 
wczorajszein posiedzeniu komisji ekonomicznej 
iłzby Rolniczej, na storom jrostanowio zw ró­
cić kię do magistratu o nasilenie akcji w tej 
apra wie.

Sprawą tą żywo interesował su, ś. p. Adam 
Piłsudski, który jako witeprezy dent miasta zaj 
mowa) się n,ą niemal do ostatnich chwil swego 
życia.

Po wybudowaniu chłodni w W ilnie, m iej­
scowy rvnek mięsa, przetworów zwierzęcych, 
owoców, ryb. ja j, nabiału i t p. będzie mógł 
być związany z rynkami w całej Polsce, a na 
Wet zajtomocą chłodni w Gdyni, największej 
dzisiaj w Europie, z rynkami całego świata.

■■B aato fcre”* ®  v w r1

KRADZIEŻ Z URZĘDU DROGOWEGO.
Z gabinetu naczelnika urzędu drogowego 

P. K. P. podczas chw ilowej nieobecności htż. 
Romana Ody nr j  ukradziono na jego szkodę fut 
ro, szal i kapelusz, łącznej wartości 750 A. (a).

75 „KO G U TKÓ W 4* NARAZ.
Małżeństwo Zajsowscy (L ipow a 30) cie-pie 

11 uedzę. Mąż był ucz pracy od dłuższego już 
czasu, zarobków żadnych, a nadomlar złego 
niedawno leh wyeksmitowano

Wreszcie udało się im otrzymać z opieki spo 
lecznej trochę pieniędzy na wynajem mieszka 
uia. W  perspektywie nie m ieli jednak nic, coby 
zapewniło im utrzymanie na krotki bodaj czas. 
Postanowili więc odrazu przeciąć pasmo udrę 
ki. Za 7.50 zl. i. upili 75 proszków „kogutka”  
i naraz jc zażyli.

Pogotowie ratunkowe odratowało Stanisławę 
Zajkow'ską. Męża je j jednak w mieszkaniu nie 
znaleźli. Po zażyciu proszków zaczął wyminie 
wuć, wysunął się na podwórze I od tego cza 
su zaginął. Co się z niin italo —  i.urazie nic 
wiadomo, (a).

JEDNA DRUGIEJ.
Teresa Rekść (.Mickiewicza 22) ma sklep ro 

ból ręcznych i wspólniczkę Annę Wajsmanouą. 
Obie wspólnie handlują —  zyski i siraly p «  pn 
Iowie. Iteksć jednak ma lę przewagę nad W a j 
sinanową, że mieszka przy sklepie. Toteż gdy 
unt-gdaj między wspólniczkami doszło do kłót 
ni — Rekść lę dogodną dla siebie okoliczność 
wykorzystała. Poprostu przeniosła wszystkie 
towary ze sklepu do mieszkania Gdy nazajutrz 
Wajsinuiiowa przyszła do handlu, znalazła cztc 
ry ściany i ogoioeone półki. Naturalnie —  skar 
ga do policji, protokół o przywłaszczenie Iowa 
cu wartości 4123 zł., dorhodzenie i t. d.

Sklep robót ręcznych przy ni. Mickiewicza 
22 narazić zamknięty. (a).

TEIV B YLE  CZEM SIĘ N IE  ZAD O W O LNIŁ.

W  nocy z  soboty na niedzielę o godz. 2 na 
zabawie tanecznej w t-wle giinnastycznem „So 
kół”  (W ileńska 10) niewiadomo z jakich powo 
dów między uczestnikami wybuchła kłótnia, a 
potem bójka. .Tcden z kłóczacych sir Romuald 
Ezauksztun (Slomianka 8) dobył noża i ciął w 
rękę Jana Ryfwińskicgo (Uegjonowa 27), potem 
poturbował Czesława Jankowskiego (Ryaza śm> 
głego 36) a w końcu zadał nożem 3 ciężkie za 
uy 20-letnlemu dorożkarzowi P*otrowi Jiirhnie 
wieżowi lin iałby chyba dalej gdyby nie policja.

Zranionego dorożkarza odwieziono do szpi 
tuła Żydowskiego, resztp opairzono w ambula 
torjum pogotowia, głównego zaś bohatera Szau 
kszłuna osadzono w  areszcie I I I  komisarjatu. 
Ji-duuk i w areszcie temperament poniósł Szau 
ksztuna. Pobił posadzonego tu dla wytrzeźw ię 
nia pijanego dorożkarza Józefa Symouowicza 
(I.ipów l a 38).

W  rczultarie będzie mini zamiast jednej, 
ii wie sprawy. (a).

I  TU  GO ZNALEŹLI.
M ikołaj Szyling, obecnie bez stałego miejscu 

zamieszkania, pracował w urzędzie przemysło­
wym magistratu. Przed kilku miesiącami przy 
łapano go na gorącym uczynku inkasowania 
łapówki —  i puszczono na zieloną trawę, choć 
b\2» zima.

Dopiero później policja ustaliła, żc Szyling 
wymuszał łapówki niemal od każdego Intere­
santa, który się zjaw iał w urzędzie przemyslo 
wym. Sprawa okazała się grubszą, niż poeząt 
kow o przypuszczano i policja zaczęła poszuki 
wać Szylinga. •

Manewry zimowe łrm|i francuskie]

Pam ięta j o funduszu  
Obrony Morskiej! Atak iankóyy podczas manewrów w Alpach fracuskich wpohlizu Gap.

f o z - i  u h m
W czoraj przypadkiem ujęto go w  prryehod 

at przeć iw alkohol "znej przy ul. W ie lk ie j 44. 
Bezrobotny łapownik leczył sic od - alkuhoUa 
mt.. (e j.

JESZCZE SAMOLUK.
N i zbiegłego krawca Samoluka nie przestają 

sypać się skargi. W czora j do polic ji zgiasib i 
się Marju Komorówna (Zarzecze 28) 1 oświad 
czyta, że Samoluk przywłaszczył powierzoną 
mu przez nią skórkę wydry wartości 70 zł. ta].

ZAPAD Ł SIĘ  StJFIT
Wczoraj w mieszkaniu dr Adama tłanaai1 

wicza (M itoidowi. lu ) zapadł się sufit. V ; paw 
ku z ludźmi na szczęście nie było.

Dr. Banasewicz twierdzi, że sufit zapadł 
wskutek uporczywego nlcremontowapia dachu 
przez kurntorkę tego domu, Em ilję K m czero  
wą. (a ).

SPR AW K I RZĄDCY DOMU.
Dozorczyni domu Nr. 56 przy ul. Lwow­

skiej, Z o fji Piaseckiej natężało się od rządcy 
fego domu Jana Józefowiczu 200 zł. Rządca. ui> 
bardzo się kwapił z oddaniem tych pieniędzy, 
a gdy prośby Piaseckiej już mu dokuczyły, 
chwycił się sposobu niezbyt uczciwego, a ir sLi 
łcezncgo, aby i spokój sobie zapewnić i plenią 
uzy nic oddać. Wszedł w  porozumienie ze ziua 
nytn awanturnikiem Józefem Kochuntkiem, co* 
mu tam zapłacił I. polecił, aby ten groźbami 
I terorem wymusił od Piaseckiej pokwitowanie 
z odbioru 200 zt. 1

Pomysł jednak na nic się nie zdał. K o rb a *  
tek nachodził Piasecką, groził, wymyślał, stn. 
szył, nie mógł jednak zmusić twardej kobiety 
do w yzeczc iiia  się zapracowanych pieniędzy.

W reszcie Piasecka, nic w idząc innej' rady. 
zameldowała o  v> -,/ysikiein policji. (a).

ZA PSA.

I*. Bronisław Iżyck i dał do pism ogłoszenie 
że zginął ram pies —  seter irlandzki. Znalazca 
prosi! o zwrot psa za odpowiednlem wynagri 
dzeniem.

N iejaki Bogdanów (M ajowa 6u) również dał 
oglosz-nie, że przj błąkał się pies —  setei ii 
landzki i jest dc odebrania.

Gdy p. Iżycki zgłosi! się do itoguanowa p« 
psa, ..łaskawy znnlazca44 wymienił tak wysoki 
cenę kosztów utrzymania seterka, że p. lżył" 
kiemu nie zostało nic innego, jak zwrócić s ię  
do policji. Tak też i  zrobił. (c).

y j / f i  w y k w in t n a  b ie l iz n a

W ierzbowa I I  (Pd  Teairainy).

Z  a p o t f ó -
lub m ałe m ieszkanie bez umeblowania 
będą udzielać I e k c y j lub korepetycyj
w zakresie ośmiu klas gimnazjum. Zgłosze­
nia do .Kurjera Wileńsk.* pod .Za .ekcje*

H A L IN A  K O R O LC Ó W N A . 2

Na szerokiej drodze
Portant I& piaqn< nationale 

TV. 1P484 (« .) .

C o  oznacza arramgement na główniej 
drodze —  w iem y. Zawsze można p~ze- 
jechać Na boc-anycłt drogach, u żyw a­
nych  w yłączn ie w ^uchym sezonie —  
różn ie bywa.

Zresztą po zw iedzen iu  A janta cheie 
■?i rm skrócił dolne drogę i wskos w r ó ­
cić na s/lak, me do J>huha a wprost ma
Sh irp -u r

M iędzy Ałaninerem , a Ghnpda płyn ie 
Sabie błękitna rzeka Tapti, która wpa 
ila do morza Arabskiego w  Steracie, a na 

szlaku Agru-lk-m Lay Road przeskakuje 
się ją {Mi wysokim  i długim  mościł Sy- 
kes-bridge

Nasz m otor, aż zadrzał z radości to ­
cząc się )>,) tym  moście. Nazw isko jego  
sercu m iłe i niema bocznego arrange- 
menl. Nam też było bardzo m iło  i, by 
uczcie przebycie Tapti, dw ie godziny 
taplali m y  się w jg j m odrym  nttrcie, sie 
dząc pod mostem dla ochłody.

Jaki był ton arrangem ent, że nadło­
ży liśm y pięćdziesiąt m il, hv go om inąć?

Z jeżdżam y w w ąw óz A nalo lijsk i. 
P iach  i wołv M otor grzęźnie. Coś nie 
dobrze. Z za zakrętu w ychyla  się jasna, 
radosna rzeka, wolna od pęt kultury lu ­
d zk ie j. Parę łodzi i az się roi od kąp ią ­
cy ch

Na ś-rodku rzeki do po ł boków  zato­

p iony samochód w yciągają  w oły, nie 
mogąc go ruszyć z m iejsca. M otor u to 
nie. Do łodzi w pakow ać go nie sposób. 
M usieliśm y zaw rócić i już nie żału jem y 
nowych nieznanych dróg.

Mała kręcio łka: M alegaon, Chanzga- 
on. Pachora, A janta, Erandol, A lam ner, 
Dhulja —  kosztowała na.s jeden dzień 
czasu, urwanie się uchwytu w ózka i pie 
k iełne zm ęczenie. A le c.o w idzieliśm y, to 
nasze.

Już gdzieś na polne j dróżce ostał ni 
,,to ll“  p row in cji Bom bay u. rle  tolle, są 
ruiną k ierow cy. D wadzieścia sześć w ka 
żdą stronę od tiom bay, po pięćdziesiąt 
groszy każdy od motoru, złotówka od 
samochodu, każą  w łaśnie p łacić na na j 
gorszych drogach.

P row in cja  H yderabad —  Decean 
Na drewuiiamej tab licy a lfa lictem  arab­
skim i po angielsku wypisane Nizam

W racam y w  k ra j mahometańskich 
wiosek lepionych  7 g liny, jak  na blis­
kim wschodzie. b łęk itnych  rzeczek i 
strum ieni, białych m eczetów  i starych 
świątyń buddyjskich.

Chłopi z szacunkiem pozdraw ia ją  na 
szą flagę narodową. Taka sama p ow ie ­
wa na ich św iątkach przydrożnych  Są 
bez porów nania prostsi i jacyś m ilsi i 
naiwnie bezpośredni.

W  polu m iędzy Chahsgaonem i Pa- 
chorą mała św iątynia. Sczerniała i zbie 
lała od starości, Z wnętrza w ie je  chłód. 
W  m roku wnęki drzem ie zad lim any Ru 
Jdha. Pusta, umarła —  ow iała  nas chło 
aem

W racam y w zar Czegoś podobnego 
w yobrazić sobie trudno. Trzeba doznać 
na w łasnej skórze.

Jedziem y ubrani w shorts. Koszule 
rozpięte. M oj ch łopiec ma pończochy i 
półbuty. Ja skarpety i sandały na no­
gach. Jeszcze płócienny płaszcz od ku 
rzn. Oboje —  topi na głowach. T o  jest 
ubranie.

Inne akcesorja: czarne okulary. M o­
kra chustka na czole, druga na ustach. 
M okry ręcznik na sercu —  ja  Bandaże 
na popalonych  rękach —  Stach. W y g lą ­
dam y strasznie. Czu jem y się nie lep iej.

Usta spalone. Nos, jak p ieczony kar­
to fe l. i

Chwytam y pow ietrze, jak ryb y  na 
piasku, a zam iast pow ietrza  wciągam y 
w  rzężące płuca py ł i zar.

Chyb* nawet ch łodn iej jest stać. W  
ruchu wńatr pali. Kąp iem y się w  każ 
dym  strumieniu nawet w7 k a łu ży  Chwi 
la ulgi. Znów  to samo. Głowa pęka / 
bólu- N ic jeść nie sposób Jedynie 
kom poty przełażą przez gardło.

Co parę m inut w ch łan iam y w siebie 
n iem ożliw e ilości w ody, naturalnie c ie ­
płe j i nie m am y się czem  pocić.

R obim y w ynalazek oboje na raz 
Okazuje się że jeszcze w  głow ie  pozosta 
lo trochę wody. T op i m ocno nasunięte 
na czoło gra ro lę  pom py. P o  pewnym  
czasie puknąć palcem  w rondo —  m o­
kre czoło, Rozkoszna chw ila chłodu. Co 
parę m inut zm ien iam y pozyc ję  topi. Z 
czoła na kark, z karku na czoło.

Mam jeszcze jeden wynalazek. Na

wet dwa. M oczę bluzę i ręcznik w* w o  
■ ctzie. M okra bluza idzie na mnie. M onry  

ręcznik na bu lelkę z wodą. In acze j w o 
da zagrzewa się do tem peratury pow .e- 
Irza.

Teraz przydał by się term os z lode ir 
Dobry, bu rż uj.sk i wrynalj>zek. nawet 
opatentowany N iestety chociaż jest dar 
rao w  porównaniu  z cenam i W arszaw y, 
nie na nasze dziuraw e kieszenie.

Do Ajanta przy jechaliśm y w  godz* 
nach popołudn iow ych , stras/n,e zm ęczę 
ni już dw udn iow ym  marszean w  upale- 

W  jeżd/.amy we w zgórza  okropną 
karkołom ną dróżką. Szeroki, żw i-ow a- 
ny m ajdan. Schody >w skale. Id ziem y 
Jedno p iętro  Drugie Słońce zw ala  i  

nóg
W reszc ie  otw iera się przed nami wą 

wóz skalny. Łożysko  w yschn iętego poto  
ku u naszych stóp Przed  nam i skalny 
ganek i jak gn iazd* otwarte p ieczary 
śwdątyn i

I le  ich jest —  dużo. Dwadzieścia k i l­
ka w  am fiteatra lny łufk. O różnych  po  
ziom ach wrejść i różnych  portykach 

Jedne wprost zie ją  ciem ną czeluścią 
p ieczary skalnej, inne ozd-obno w  rzeź 
by, pysznią się ciężką kolumnada.

W e wnędrzu każuej z nich czai się 
m rok chłód i posągi R u dd j, lub słoni. 
Jadne m ają dużo posągów  i płaskorzeź- 

; bv we wszystkich  m ożliw ych  pozycjach  
i filo zo ficzn ych  ruchach. Inne znów  di 
likatne m alow idła  zatarte przez czas i 
pleśń.

(D. c. n.) ,
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K R O N I K A
Dziś: Donata M , Flawjana B. 

Jutro- Konstanc^ P., Symeona

Wschód słońca — godz 6 m. 4 1 

Zachód słońca —  godz. 4 m. 26

Sposti z e en la  Zakładi Ubteeiologjl U. S- B 
w  Wilnie z dnia 16.11. 1936 r 
Ciśnienie 763 
Temp. średnia — 3 
Temp. najw. — 8 
Temp. najn. —10
Opad: ślad ^
W iatr południowy 
Tend. bar., wzrost 
Uwagi spokojnie

Przepowiednia pogody według P. I. M. 
do wieeaora 17 bm.:

Nogo! pochmurno z opadami śnicżnemi —  
N a wschodzie jeszcze dość silny mróz. Umiar 
kowane wiatry z połudn-owschodu i południa.

PRZYBYLI DO W ILN A :
—  Do Bolelo SL Georges: Mezasargs Arwid 

a Rygi; Fełdraanis harlis z Rygi; Syski Hen­
ryk. inżynier i W arszawy; Dzierdziejewski Boh 
ian agronom m. Siłce.

URZĘDOW A.
—  P o w t o i p . Wojewody: W  dniu 17 bm ra 

ao wróci! z W arszawy po kilkudniowym poby 
d e  w sprawach służbowych i objął urzędowa 
nic wojewoda wileński p. Ludwik Bociański.

a d m i n i s t r a c y j n a .
—  1 protokółów za potajemny handel. —

W  ciągu dnia wczorajszego organa poillcyjne 
•porządziły 7 protokołów za uprawianie peta 
,-Mnnege handlu w niedziele.

MIEJSKA
—  L u s tra c ja  sa n ita rn a  sklepów spożywczych. 

M iejskie władze sanitarne przeprowadzają obec 
u le lustrację sklepów spożywczych, badając 
ezy odpowiadają one warunkom higjenicznym.

GOSPODARCZA,
—  Zryczałtbwuny podatek przemysłowy. —  

Ukazało się rozporządzenie Ministerstwa Skat 
bu o zryczałtowaniu podatku przemysłowego

od obrotu dla drobnych przedsiębiorstw.
Ryczałt ten obejmuje kategorję I I  świadectw 

przemysłowych, I I I  i IV  dla przedsiębiorstw 
handlowych, zaś kategorję VI, V II i V III  dla 
przedsiębiorstw przemysłowych, których obrót 
po włączeniu obrotów  artykułami, podlegające 
mi scaleniowemu podatkowi przemysłowemu, 
wynosił w roku ubiegłym kwotę nie przekracza 
jącą w  stosunku całorocznym 50.000 złotych.

Zryczałtowany podatek przemysłowy ustało 
ny na lata 1936 i 1937 płatny jest corocznie 
w czterech równych ratach do 15 czerwca, do
15 w ześn ia , do 15 listopada i do 15 lutego

R A ^ J O
W I L N O

PO NIED ZIAŁEK , dnia 17 lutego 1936 r.

6-30; Pieśń, 6,33: Pobudka do gimn.; 6.34:
Gimnastyka: 6,50: Muzyka z płyt. 7.20 Dzień, 
por.; 7,30: Muzyka z płyt; 7,50: Program dz.; 
7,55: Inform acje; 8,00; Audycja dla szkół; —  
8.10--11,57; Przerwa; 11,57 Czas; 12,00 Hej 
nał; 12,03: Dziennik poludn. 12,15: Pieśni z 
gór, 12,15: Koncert w  wyk. Małej Ork. P. U.; 
13,25 Chwilka gospodarstwa dom ; 13,30; Mu 
zyka popularna; 14.30— 15.15: Przerwa 15,15: 
Odcinek powieściowy; 15,25: Życie kulturalne; 
15,30; Ludowa operetka hiszpańska; 16.00: Lek 
cja niem.; 16,15: Za chwilę dalszy ciąg prog 
ramu, audycja lekka; 16,45: Zasłużone kobiety; 
17.00: Szachista przy bridżu, skecz; 17,15: Mi 
nuta poezji; 17,20; Utwory Arnolda Schręcke 
ka. 17 50 Ryby elektryczne, pog ; 18,00: Mu­
zyka dwufortepianowa; 18,30: Program  na wto 
rek; 18,40; Różne czasy —  różne kraje; 19,00: 
Pogadanka gospod.; 19,10 Czy byłeś, czy w i­
działeś, bibljoleka im. Wróblewskich, wygł. 
Marja Dunajówna; 19,20: Litewski odczyt: — 
19,25: Koncert reklam owy; 19.35; W iad. spor 
towe: 19,45; Reportaż z Zimowych Igrzysk;
19,50 Pogadanka aktualna; 20,00; Audycja 
żołnierska; 20,30- Łow ick ie m elodje weselne i 
taneczne: 20,50- Dzien.nik wiecz ; 21.00; Obraz 
ki z Polski, '21,05; Koncert Stowarzyszenia Mi 
łośników Dawnej Muzyki; 22,00: W ieczór lite 
racki; 22.30: Spacer po Europie; 23.00: Kom. 
net.; 23.05— 23,30: D c. spaceru po Enron

T e a t r  I M u z y k a
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

— Dńn. w poniedziałek dnia 17 lutego o g 
8 dana będzie na przedstawienie wieczorowe, 
nadwyraz ciekawa, sensacyjna sztuka współ 
czesna W ładysława Fodora p. i  „Kiedy kobieta 
kłamie" W roli głównej Zol ja  Barwińska, ba 
wiąca na gościnnych występach w Teatrze na 
Pohulance.

Przedstawienie dzisiejsze zakupione jest 
przez USlł, —  pozostałe bilety do nabycia w ka 
sie teatru na Pohulance od gadz 5 popol.

UWAGA1 - -  P. P. studenci proszeni są o  
łaskawe przygotowania legitym acji dla kontroli.

—  Premjera w Teatrze na Pohulance. Naj 
bliższą prenijerą Teatru Pohulanka będzie do 
skonała koinedja w  3 aktach M. W . Gogola pt. 
„R E W IZO R " (przekład W  Popławskiego). —  
Reżyseruje —  W . Czengery. Całkowicie nowa 
wystawa, kostjumy.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Pożegnalne występy KLNY GISTEDT po 

cenach propagandowych. Dziś Elna Gisłedt wv 
stąpi w swej najpiękniejszej kreacji, m elodyj 
nej op Kalmana „BAJADERA". Udział bierze 
eały zespół. Ceny na dzisiejsze w idowisko zasto 
sowa.no propagandowe.

— Premjera piątkowa w „Lutni". Występy 
OLGI OLGINY. Od kilku tygodni trwaią prace 
przygotowawcze pod reżyserją K. Wyrwicz- 
Wtchrowskiego nad wystawieniem arcydzieła 
Offenbacha „ORFEUSZ W  P IE K LE ". Aby od 
nowić i zaktualizować treść „Orfeusza" zapro 
szono do pracy literackiej T. Bujnickiego, Ory 
ginalną oprawę sceniczną przygotowuje W. Ma- 
kojnik. Do roli Eurydyki pozyskano artystkę 
opery warszawskiej Olgę Olginę.

Teatr ,.KEWJA‘’ ul. Ostrobramska 5.
Dziś w poniedziałek 17 lutego premjera wiel 

kiego programu rew jowego p. t. „ZALO TY  
U ŁAŃ SK IE " z  udziałem znanych j u ż  wileńskiej 
publiczności jakim i są Gena Honarska, arlyst 
ka teatru stołecznego ,W ielka Rew ja", Anlomi 
Iżjkow sk i, w ielokrotny laureat konkursów śpie 
waczych, stypendysta Departamentu Sztuki, Sta 
nisław Janowski Bronisław Borski, W ł. Bojar 
ski z partnerką Szelly oraz zespół baletowy , Ta 
nagra", pozostający pod kier. prof. Tanagra. so 
listy b. .teatrów cesarskich w  Petersburgu.

Początek przedstawień o godz 6. 45 i 9,15.

Ben|anrunek zawodów 
Olimpijskich W GA- PA

Ban

UluDienicą zawodników i publiczności w Gar- 
misch jest mata łyłwiareczKa japońska 12-let- 
ni? Etsuki lnada, którą w idzim y w  ■ towarzy­
stwie łyżw.arski angielskiej Belity Turner.

Jeżeli jesteś lub zostajesz 
członkiem L, O. F. P. —  nie za­
pominaj uiszczać składek człon­
kowskich

REW JA „M U R ZYN - -  UL. LU D W ISARSKA 4.
Dziś w poniedziałek dnia 17 lutego —  prenr- 

je ra ' Nowa wielka rew ja w 2 częściach i 17 od 
•łonach pt. „R O ZF IK A N A  F A L A " Udział bio- 
rą Ina Wolska, Sabina Grochowska. J. Granów 
ski, M. Mieczkowski, J. W otjan zespól baleto-

1 wy pod kierownictwem baletmistrza A. P io l 
row sliego przy współudziale nowopozyskanej 
tancerki E. Londonowny i in. —  Początek co  
dzienie o godz 6.3C i 9-ej wiecz. W  niedzielą 
o godz 4, 6,30 i 9 wiecz. Ceny miejsc od 25 gi.

D ł u € g § &  U  m i m
C / e « a  n u  iahS tiSm

J U Ż  J U T R O  rewelacyjna pre.njera! najpotężniejszego filmu w dziejach kinemctoqrufij

Koenigsmark
f f - g  P i j t r a  B eno it. Z E l ssą  Laod * W  KiniB J H E L I O S

PoiaKia K'uo premjera M ie s ią c  s z la g ie r ó w !
J  W  I M  I U  W  .* | p Q r a z  p je r WęZy  n a  s r e b r n y r r  e k r a n i e

„Zaloty ułańskie"

Słynna operetka J u n u  S l r m s s c #

C « « o ń  s t t £
W  ro li ty tu ło w e j :  ADOLF WOHLBROCK. Pocz seansów '4, 6, 8, 10.15. W święta od 2 ej

l i r  I  J l t ł C ,  I P o tę ż n y  film , który wzbudził zachwyt całego światal FILM o wieczne 
I l L l  3 1 I m łodości. FILM, kloty wywołuje ‘ a widowni okrzyki zachwytu

c > ' a  m mwc
W idow isko, kióre wzbudza grozę i podziw Mad p.ogram: Kolorow a atrakcja m a* aktuala) 

nieodw oła ln ie  < s atni dzień Ceny m iejsc nie podw yższone. bata dobrze o  .rżana

P P  W |

EUTWJfl
Rrwjz w 2 cz i 15 obrazach 
B i t  ar m 6 ' p t

Udział biorą: artystka teatru „W ie lka  R ew ja" w  W arszaw ie Gena Honarska, wie.okrotny 
laureat konkursów śpiewaczycn A. Iżykowskl, wirtuoz muzyki ekscentrycznej Eddi, balet 
Tanagra. duet Bołąrski-Szelly. Codziennie 2 s. o 6,45 i 9.15 W  miedz. i U  3 s : 4.45, 7 i 9.15

TEAT8 REWII 
Ludwissrska 'i „MURZYN11 Dziś premjera! Nowa Wielka Pewia w 2 cz. i i  7 odsłonach p. t„nOZFIKAM/1 FALA**

Udział biorą ulubieńcy publiczności J. Wolska, S. Grochowska, J. Graoewski, UL Mieczkowski,
J. W oljan oraz powiększony zespół baletowy pod kier. baletmistrza A. Piotrowskiego, w któ­
rym wystąjri nowopozyskana znana (ancerka —  wilnianka E  LondonAwaa. W  progTamie: 
najnowsze przeboje rew jowe. Wspaniała wystawa. Nowe dekoracje Początek codziennie o g. 
6,30 i 9 w.ecz. W  niedzielę o godz. 4, 6.30 i 9 w. Geny miejsc od 25 gr. Sala dobrze ogrzana.

C B SiM Gl Dziś POCZ. 0 4-aj.
Jose MOJtCA

Potężny film , przewyższający wszystkie 
dotychczasowe! — Śpiewak i artysta

uiubien.ee m iljonów 
— w najpięknlejsrem 
arcydzieie filmuwem

»V roli uioczei tancerki Rosiła M oreno. — fl.cyw esole sytuacje! — Najcudniejsze piosenki! —  
Mad program; Najnowszy tygodnik taFoxa“  i inne Sala oobrze ogrzana

Dziewce z obłoków

Chińskie Horza
.P a n ie n k a  z  P o s t e - R  e s ta n te "Film  polsKi

■Sada doptze ogrzana

*5^  \ itefliersK* miło: <:
W  roi. g * : n-.looz. platyn blondynka R o is i Barsony i boha'er .Kom endy s t c “ Tibor Halmay 
Nad program: DODATKI D ŹW IĘKO W E — Począten seansów codziennie o godz 4 ej pj.

3 5  I L o i e r / c i  8 * u n $ i w o w u
C lo w n a  w y g ra n a  1 .0 0 0 .0 0 0  z ł.

L o 'y  w zntipei szczęśliwej kolekturze

S . G O R Z U C H O ^ rS K h Z J  7A M K ( W f l 9
W 34 Loteiji p a f l iO  10.000 zt. na nr. 30374 i wiele i n n y c h  W y g ia n y c h  

1/4 lesu 10 zł , 1/2 losu 20 zi., caty los 40 zl.

KAŻDY
PRZEMYSŁOW IEC
J / I J p I C r ’ HURTOWNIK h U r l L L  j DETAUS-TA

zyska sobie najlepszą Iclijentelę 
ogłaszając sią vt najpopularniej- 
•zem p i ś m i e  c o d z i e n n e  m 
na Ziemiach Póło,-W schodnich

KURJER WILEŃSKI
WILNO ul. Bisk. Bandurskiego tel 99

0OBUWIE
T A N I G ,  S O L I D N I  
ł GWARANTOWANE 

TYLKO

Z  P R A C  O W  NI

0iS[EilT!ofl POPIAŁO
W ILNO

O S T R O B R A M S K A  »yos

d

AKU>/LKfi«
M a r i a

Lakierowa
Przy|rnuie ud 9 t cio > w, 
ul I. iasińsk-ego 5 - * £
róq Ofiarne oh. Sądu>

\ k i> / . l i (K a

Smiatowska
I p.zep.uwadziła się 
[ nn ul. Wielką 10---7 
ta m ż e  gabrnei k  u  m e t .  
usuwa zmarszczki, bro­
dawki. kfirzafki i węqry

AKriN/.t KKA

M. Brzezina
mosaz l e c z n i c z y  

i elektryzacie 
Zwierzyniec, T. Zana, 

na lewe Gedvm inowską 
ul. G r o d z k r  27

Dom 25 zl.
za z w t o  /zrubioneg) 
pamiąlkow-efo pióra 

w iecznego z monogra 
mera J. M. S. 

ul. Mostowa Nr. 5 za. 8. i

K u j i ę
maszynę do p i s a n i n  
używaną „Remiington1* 
kuh „U nderw ood" Ofer 
ty składać od godziny 
5 do 15 Ul. Dąbrów- 

sku-go 5— 5.
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